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Pro~e• l:aDl111:bg 
rozpoczyna się jutro w warszaws·kim sądzie apelacyjnym 
Wyrok jutrzejsz;y zadecyduje o losach potrójnego 

_mordercy. 
Łódź, 2 maja. WYROK JAKI JUTRO ZAPADNIE SZEGO SPOł.ECZENSTW A OLBRZY • 

Jutro w sądzie apelacyjnym w War- ZADECYDUJE, CZY ŁA~CHA PO- MIE ZAINTERESOWANIE. Również 
szawie rozpocznie się poraz drugi NOSI ODPOWIEDZIALNOść ZA SWE w Warszawie sprawa ł.aniuchy wzbudza 
SENSACYJNY PROCES POTRóJNE- .KRWAWE CZYNY, · CZY ·TEt . PóJ- wielką ciekawość. W sądzie apelacyj­
GO MORDERCY STANISŁAWA ŁA- DZIE DO ZAKLADU DLA UMYSŁO- nyni spodziewają się wielkiego natłoku 
NIUCHY SKAZANEGO W PIERWSZEJ WO CHORYCH. . publiczności i whyt wielu znakomitych 

INSTANCJI NA KARĘ śMIERCI. PROCES JUTRZEJSlY WYWO„ osób. 
CI. Ł.i\Ł W SZĘROKICH SFERACH NA-

przedstawlclel Niemiec na konferencji 
rzeczoznawców w Paryżu. oblężony 
Jest stale przez paryskdcb sprawozdaw­
ców prasowych, którzy atakuJa go na­
wet na"ulicy.„ Powyższe zdJecie przed· 

stawia Jedną z takich scenek. 

Przewód w sali sądu warszawskiego · · ' 
obfitować będzie niechybnie w mnóstwo BohafBrka skandalu 
::E.t:~h!~~:;:J:~~ ~alilrg między miniStramł litewSkiemi krakowskiauo / , , 
su młodocianego mordercy. . o alilorftę ftoDJieńsftq wypuszczona na wo n~sc 

Pnedcwszystkiem ogólne zacieka- . • . . „ . . . Kraków, 3 maJa. 
wł • b Kowno, 3 ma1a. ICJonariuszom poldąJ., ze do1D1eSle o wszy- uA..: Psłru"' a ąd on na rok 

enre wz udza Wiel'ki-e poruszenie wywołał w opingt stkiem Waldemarasowi, który połitjan- . ··~ ·1.ę l'?w~, kas tka~ a ad 
SPRAWA POCZYTALNOSCI ŁANIU- kowieńskiej nowy zata..ng między prem- tów wyrzuci z miejsca z posad.Groźbyte Wli:t~n.w.. zdr. 0 J1id1bl tt wa. Jęz! z.o 

CHY. jerem Watdemarasem a ministrem spraw nie pomogły. SpOO'ządzono protokół i za wo OW11n • topo ' akaOWl; wyp20 ooozcło-
t h M t ik. · d · ł 'ś · · · tr oo na wo ą s ę za uqą . z -Wybitny psychiatra polski dr. Nelken, wewnę rznyc us.ei is_em. w1a omrono o ca em za) cru nums ll ty h 

k b d . . da Przyczyną konfliiktu 1est artystka te- spra~ wewnętrznych Mustej.kisa, który c p trug b ać będ~e na wol 
tóry ę. ~le na spraw1e wy umotywo atru litewskiego Kurmite, ciesząca się polecił sprawę skierować do są,du, u ~ owa pr.z~. yw.du ·w 'sze 

0 
w 

waną op11D1ę. wieQc\emi w,z.gl.ędarni Wfl.ldemaras.a„ <>hrazę urzę.dnilków policyjnych. ności aż ~o decyzii są na1 yz g 
Jak wiadomo do sprawy zawezwano Wracała ona kt6r-egoś wiecźor~ "' Waldemaras ®wiedzi.aw.szy Się o Wars.zawre, który wyda ostateal.ltly wy-

dwóch nowych świadków p. Szlurma, tod~c:h poijcyjuych .z. leattu.w Kow. łem., usiłował wpłynąć na Mustejldsa, b-y i'Ok. 
dawnego chlebodawcę Laniuchy i poate nie ohowi~iuje bowiem staa. ?blęłitnia. ądz-enie swoje cofnął, jednak ten się , • b • . ł 
unk B . o d • , . dk Pstiroł poHCTfny aresztował Jłl i. odpro- uparł i siprawa znajdz.ie epjlog w ·~złe, Ep1dem1a samo OJS w 

r . ow~go a1era. bv; Waf ~ . 0 - wadził &, komisatjafu, gdzie artyst'k.a U- do .czego. ~?cznie Waldemar;a$: nie na Pomorzu 
wn.e ma1ą złożyć w sądzie _ n;~ niebywały skaaidal, grotąc funk chCl.8.ł dopusoiić. · 

REWELACYJNE ZEZNANIA. . ' _ , . _. P.rsv6rala sa~lrassajqce 
Laniu<:ha od kilku dni Fzehywa_. id • - , ' ł ~ .'.' r • I ., , , • • < ł. ' , rosfflia,rv. 

w 'i:;oza=~~tdta na ~awę 0~~6ca PO daf Ek ńa . kawaler6\V· bezdzietnych Wypa<lki samo~rs~os;~:~~e~a%a.na 
Lan1uchy mecenas Lilker, krewni ś. ' p. d b d I Uk ł f Pomorzu zastraszające rozmiarv. Ostat-
Tyszerów oraz powołani świadkowie. , WprOW8 ZODY ę Z e 08 ra O e. nio w okresie lednego ty~odnia pozba­

wiło się życia w · różnych mieisoowo-
Sprawa , rozpocmie się o godzinie Ry2a. 3 maja. bu, podatek ten przyniesie skarbowi o- śdach na Pomorzu 9 osób. 

9-ei zrana. „Komunist" donosi. że rada komisa- kolo miliona rub1i rocznie. Pisma sowie- Obecnie sygnali'zują o nowej serji za-
rzy ludowvch Ukrainy sowieckiej wy- ckie wskazują jednakże na trudności machów samobójczych. W dniu czo. 
dała dekret wprowadzający specjalny związane z wprowadzeniem tego podat- rajszym w Nowaczkowie pow. bydgo­
poda!ek na nieżonatych i bezdzietnych. ku w życie, gdyż wedfug kodeksu so- ski popetniił samobójstwo. strzelajac do 

Jechał do Afryk i Opodatkowani będą wszvscv nieton~ci I Wieckiego, zawarcie małżeństwa oraz s!ebie z c'ubeltówki 66-letni August Hoff­
obywatele w wieku od 25 lat oraz rodzi- rozwody są tak łatwe. że niepodobna man. W tych diniach rzuciła się pod kota 

ale ugrzqzl w dżungli dworca ny nieposiadające dzieci po roku ma.lżeń ustalić kto jest żonaty a kto nie i do ko- pociągu osobowego w Koronowie 30-leit-
Qlównego, stwa. Wedlug obliczeń komisariatu skar go należy dziecko. l nia Zofja Chruściakówna. Denatka po-

z Warsuwy donosz-: I ni·osta śmierć na miejscu. osierocając 
W din1u wczoraiszym do ~ziału o. dwoie nieletnich dzieci. W Inowrocławiu 

pieki społeC'ZT!ej komisariatu Rządu po- H1·111erD\V"Y zbezcześ"łl1· Z\Vłok1· p~lniła samobójstwo przez oowiesze-sterun.kowy policii przyprowadził chłop. U U I n1e się na klamce w domu swvch rodzi-
ca lat 15 Chłopjec, zezna.I że od dwu' ców 16-letn.ia Władysława Adamczew-
tygo<lnj sypiał na dworcu. mlodeJ żydówki. ska. 

Przyjechał z Gdal\ska, a miał zamiu 
jechać do Afrvki. · Bytom. z' maja. I opisać zbezczeszczenła, Poczem zawle-

Po drodze młodemu podr6:bn.ikowL Jeszcze nie prrebrzmialv. echa masa- siła zwłoki w Pozycji ukrzyżowanej na 
zahrakło pieniędzy. kry opolskiej- i aktów zakłócenia zebrań drzewie, rosnąccm obok strobu. na na-

Ppszukiwacz pr.zyg6d odstawiony bę. niemi-eckiej ligń Pokoju, a już wvchodzi grobku zaś umieściła plugawy antyse· 
dzie do Gdańska na -jaw nowa. niebywale potworna i o- młcki napis. · 

~mferć 
pod ftolond podq-u. 

Inowrocław, 3 maja. 
l'od-cz.as przetaczania wagonów na 

terenie st.acii koleiowe; w Inowrocławiu 
dostał się pod koła pod~u 29-letni ko­
lej-ar:z Antoni Zwierzykowski. śmierć m. 
stąipiła mome.ntalnde. 

bvdna zbrod.nia sprofanowania trupa Zaznaczyć należy, że potwornego 
przez niemieckich nacjonalistów na czynu dokonali właśnie hitlerowcy, któ­
cmentarzu żydowskim w -Hamburgu. rzy uważają się za przedstawi.deli naj-

Banda hlttlerowców rozkooała śwle- czystszej krwi Germanów. 
ty grób i wYdobywszy trupa młodej nte- Za ujęcie lub naprowadzenie na ślad 
wtasty, dopu~ciła się na nim.' łak teka- zbrodniaTZy, policja wyznaczyła nagro­
rze stwierdzili, nie da)ącesto sie wprost dę w wysokości 500 ma:rek. -120 osób utonęło. Polacy z Brązyljl 

- -'JHefAa ftafaalro#a oA"· pr•u6uli do 9'osnanta. 
!ir~~sf enf e Sfeftlf ' , fo111a. · - . Paryi. 2 maja. 

li' J'aponfł NOWY JO~K. 2 maJa. : <Polśka Azen<:fa Tetełt'aflcna> 

§ruzfa pr•e€łll' son>iefom 
Paryż. 2 maja. 

Przedstawiciel t. zw. narodowego 
rządµ Gruzji, Czche•nkeli, wvstosował 
do ' przewodniczącego komis.ii ro~b.-oje­
niowej w Genewie notę, w które odma­
v.--ia Litwinowowi prawa występowa:nla 
w imieniu · Gruzji okupowanej pnez So­
wiety. Czchenkel1 zaznaczył. że jak dlu 
go będzie trwała okupacja Kaukaz.u i l 1-
krainy przez wojska Z. S. S. R„ tak dłu­
go Sowiety nie będą w moż,noś ;i zmn:ei 
szyć stanu liczebnego swei arrn;i, ko­
niecznej dla zwakzania ruchów :1'1cpo­
dległościowych w tych kra.ia-ch i ut;zy-
myiwan.la okupacji. -

1 !1061,;te. Londyn, 3 mała. Parowtec ,,l(adiak", 0 którym wcze>· . · Prz.yb-v_ła ·tu wycikzka 75 oolaków 
Don'Osz4 z New Yorku, te seiamo~a- rai don0szo110, że znaJduJe sle w ·wiei~ r W dniu wczorajszym na placu s.por-

fy uruwersytetu w Fordiham zanotowały k1em n1ebezpiecuństwte. zatonał. to· z Braz·Yiji jadących na• Powszechną Wy towyrn w Helenowie został dotkliwie po 
wczoraj mię<l-zy 11-12 w nocy niezmier di.le ratunkowe, do których schroniło się stawę Krajową. Po: zwiedzeniu Paryża, bity 18-letni pracownik krawiecki Majer 
nie silne trzęsienie z.iem.i, którego ~- 110 lnd7J1 załogi i Podróżqyc). zostałY wyciecz~a wyJę_Ch~ła ;do Pomania. Rothach, zamieszkały przy ulicy Kiliń-
ko było oddalon-e o 5.800 mil na połud- wywrócone przez olbrzvmfe fale burztl.: skieg<> 87. 
ni.o zachód od New Yo.r6cu. czyli zna.;.d<>- WM'O ą10r~. w~7.VSCY :Z~fonetl. nłm ak-' - Rz~d meksykański •. <>głosił amnestję dla Rannym zaopiekowało się pogotowie 

· wało siię w nobliiu lub, td na w,yapa~h cja ratunkowa śpiesząc · z DOmOel za- "'eirt caraveea, Jedne- ·i~dowód~ ... .,,, ws•i..Mcl Pvłicja nie ustaliła nazwisk napastni-
}apoń&kich. r częła ·dzllla~ - -- ' . ~ ~~·· ·-~' ~ ~ . . . - .J".2w. / - , 
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ICH ZYCIE l'O l'll 
barwniejszy ł bardziej frapuj rą 

li 

S łBrć łłi łęto 
Potworne o,aktyki plemienia 

#/l'ł'kańskieg<J 
z sądów w Afry~ tud-

wej a n dawno przedslawiciel­
tute · ugo plemienia ~WęJ;Jt4. oskar­l,ewls •~one, 

rona o fo, te przy pomocy siostry zamor­
sobie rodzicom i po pewnym czasie wy cie sensacyjna wiadomośł: „O:!orge dowala swe dzie.ci - .dwoje blitni:d -W bletącym sezonie dwaj aktorzy 

dal! cieka we kreacje. Pierwszy to Le­
wis Stone, który w „lntryJ1;ancie" uka­
zał swój wlelkf talent odtwórczy, a dru 
gi to George Ba11.:roft, h"tórc~a kr c·acja 
w „Ludziach podzlemi0 przeJdz.le do hi­

pływa na widownię, jakQ staty a jed e. Banc;Gł z4ra<izU teatr dta fi,Imu''. ,natycJ,miast w ich przyjściu na św'at. 
go z teatrów nowojorsk"ch. W fiłmaf;h ł'zynwje obre role. Gra a spr,awę st.anąl char· · terze 

Tam odrazu poznają się na j~o zdol pod kłerowitiCłwem doskonały~h ,·ety- świadka wódz tego plemienia bawenta. 
nościach. Dają mu pole do popisu i oto serów. O<lnosi triumf kreacją brut:tlne- który oświadczył. że mordowanie nowo­
Nowy York rozbrzmiewa nowcm na- go górala w „Driven". szlaR"lcrowo prze narodzonych blitntąt należy do zwycza­
zwiskiem, elektryzującem tłumy. Na prowadza postać głównego bohatera w jów plemienia Straszny ten zwyczaj po­
widowni wielkiej Metropo]ji ukazuje „Złotej Armandzie", James Crusa. Gra chodzi z czasów zaciekłych walk ple­
się nowy wspaniały aktor chankt..~ry- w szeregu filmów sensacyjnych, jak na- miennych miedzy tubylcami. Ody pod­
styczny George Bancroft. · l przykład „Prawo Zachodu", „Dziew- czas takich walk zwyclętone plemię mu-

storJI kina. 
Cieka wą i barwną była karJera Lewi 

sa Stone. Urodził się on w mieście Wor­
cester, w stanie Massa Chusseto w r. 
1879. 

lkzY sie w szkole dobrze, Historję 
i geografję zawsze zna znakomicie, nie 
znosi nauk matematycznych. Dążąc 
wszystkieml siłami, ku realizacji ~wych 
młodzieńczych marze!l, pragnie dostać 

Wytwórnie filmowe wiecznie szuka czę z Tawerny" i wreszcie daje postać siało gwałtownie opuszczać swe siedzł­
jące nowych gwiazd, nie dają mu spo- niezapom'tianą w arcydziele „~wiat by, kobiety, noszące przecie dzieci na 
koju. W dziennikach ukazuje się wresz- podziemi". plecach, nie miały sił uciekać, gdy wypa­

dało dźwigać nie Jedno, lecz dwoje dzie­
ci. 

się do marynarki. 
Uc.ieka z domu, porzuca szkołę. Na 

jednym z okrętów. Jtdzieś z.a pak:\ znaj­
dują go Jako ,,pasażer~ ua gap.-;„, krót­
ka rozmowa i kapitan. litu;a.: się nad 
zapaleńcem, zgadza sie by oc~został on 
na statku. Lewis tylko na to czeka· Jest 
już marynarzem, a pri:ecle~ był~ to jPgo 
jodynem dążeniem. W ~hwilach wol­
nych od swrowania pokładu iub warty 
studjuje z za:>nłcm naw!gację. .i 

inne nauki. Wre~zcie nast.;pujl! dz!e!'1 
kiedy zadziwia kapitana r.>~romf.:m 
swych wiadomości teoretyczny:.;h i prak 
tycznych. 

Wybucha wojna hlszoa•isko - ame­
rykańska. Lewis zap:sujc sle jako ochot 
nik do korpusu ekST>L'dy.!yjne"(). Walczy 
pod wodzą Teodora Ro~sevelta. Zostaje 
za waleczność nom!n >wa11v sierżantem 
i w szeregach 12 pułku pkchoty wy­
różnia się bohaters!wem l nlc.ustrns:rn-

Fakir induJskl 
poddał swotet sudeslłłl liczne 

lłowarzusitwo 
Było to w ubie~łym tygodniu w Bor- otrzymywali porcJę bardzo smakowicie 

deaux. Przybył właśnie do tego miasta wyglądającej kaczki. Nagle ku oJ.?:ólnemu 
słynny fakir indyjski i zatrzymał się w zdumieniu wszyscy zauważyli, !ak po­
pierwszorzędnym hotelu. Zaraz po jego krajane kawałki zaczęły się P.Jrtts;zać w 
przybyciu rozeszła się pogłoska, że jest I kierunku środka stołu; tam, dotarłszv do 
to znakomitość w swoim rodzaju. Nic półmiska, ułożyły się na nim. wkrótce 
też dziwnego, że R"dY wszyscy zamlesz- też kaczka w całości tam się znalazła. 
kali w hotelu znaleźli się wieczorem przy Niewiele czasu minęło, a poszcze~1'it.1e 
stole jadalnym, zarzucono go prośbami, jej części spoiły się zupełnie~ Jai<gdyl>y 
by pokazał jeden ze swych „numerów". nikt Ich nigdy nie krajał, a po kilku se-

Po długim zwlekaniu hindus zgodził kundach goście mieli wrażenie, że to nie 
się na tę prośbę. Wypadek chelat, że wła- pieczona, lecz żywa kaczka ieżv przed 
śnie na środku stołu znajdował się pół- nimi. 
misek, na którym leżała w cafr.śd pie- Znawcy twierdzą. że w tvm wypadku 
czona kaczka. Kelner zabierał się już do zaszedł wypadek masowej su~gestji. Hó 
krajania, to też goście jeden po drugim ra. się często fakirzy posługują. 

ncm męstwem. Swietna karjera. wojsko- IJpor„I „u.sonie 
wa stoi przed n ·m :>tworem .. „ .,, .._, iii 

Niespokojny duch p'lszuklwacza I J d .& ._. "' I d 
przygód nie daJe mu jednak snoczy·1ku. spraw O Cll U&O - OPOaU W O zom 
Po ukończonej wojnie występuje z sze- · andlelskim 
regów I ląduje 11a bruku uowojorsklm . nym, a pozatem kraJną, co mogą, i pole-
bez p•eni~dzy, pracy i określonych ia- Zdawien dawna utarł się w Anglji cily usunięcie ban:l cyg~skich. 
miarów na przyszłość. Wierzy w swoje J zwyczaj, że podczas głównego meetin- Uparci koczown·cy jednak, spędzani 
sity i jest przekoanny, że wkrótce bę- gu wyścigowego w Epsom, podczas k.t6 w dzień z tąk na ~0ś::i11icc. wracają oo­
dzie miał zajęcie· Odwiedza swego wu- rego rozgrywa się sławna na~roda „Der cą na dawne miejsca t pe>icJa nle może 
jaszka, znanego aktora l zwierza mu by", na łąki, otaczające pole wyścigowe sobie z nimi dać radv. Na drodLe sądo­
slę że nie wie co ma dalej ze sobą ro- zjeżdżają karawany cyganów, dla któ- wej nic się nie da wskórać, gdyi łąki są 
biĆ. Ten mu radz.i napisać kilka nowel na rych nieprzejrzane tfumy widzów, spie- miejscem publicznem i nie można niko­
tle przygód wojennych. Lewis pisze szące wówczas do Epsom, są niewyczer mu zabronić zatrzymać na nich swój we 
kilka barwnych opowiadań i krótką I panem i obfitem ź.ródłem dochodów. hikuł. 
sztukę ~enlczną. Zgłasza się do. jednej Cyganles tarają się zjechać Już kilka Przedsiębiorstwo zaś obstaje uparcie 
z red~kcJł: Tam są zachwycem Jego tygodni wcześniej, aby uzyskać naj.1aj- przy swem żądaniu usunięcia cyganów, 
rękop1sam1 l dają mu dobrze płatne sta- bliższe toru wyścigowege miejsce. W ro zwłaszcza, że konie tychże, puszczone 
nowlsko. . ku bieżącym, na skutek interwencji to- luzem. psują tor wyścigowy. 

Pew:nego dma redaktor naczelny po warzystwa , utrzymującego rot I trybu- Ponieważ wszelako użycie gwałtu 
rucza mu przeprowadzenie wywiadu z ny, władze postanowilv zabronić obozo jest w Ang]j! nie do pomyślenia, najpra­
znanym potentatem teatralnym. wania na łąkach pod Epsom cyganów, wdopodobnief w tym sezonie Jeszcze cy 

L~ Is po dfug-lch trudach dostaje się którzy często dopuszczają się różnych ganie wygrają kampanję i pozostaną na 
do gabinetu ·znakomitego lmpresarja. wykroczeń przec!w r.rzeplsom policyj- swych dawnych stanowiskach. 

- Pan musi u mnie w teatrze grać, 
a nie zawracać głowę wywiadami, oś-

W tych okolicznościach, ponlewat u­
ważano za rzecz niegodną mordowania 
jednego dziecka, a zostawienie drugiego 
nrzy życiu. powstał zwyczaj mordowania 
blłtnląt, tylko że przy tym obrzędzie nie 
wolno było utoczyć ani k ropll krwi. Za­
zwyczaj aktu morderstwa dokonywała 
matka po uprzednim uzyskaniu ZR"ody oj 
ca dzieci. Gdyby kto odważył się nie 
pójść za tym nakazem plemienia, kara­
no S?O usunięciem z gromady. 

Zeznawszy to wszystko. w6dz ple­
mienia dodał, że zniesienie tego zwycza­
ju jest niemożliwe. Sąd był lnneR"o zda­
nia i skaz.at morderczynię l jej siostrę na 
śmierć przez powieszenie. 

• ;...i., .... 

ZBmSfii 
„króla podziom1" 

Pisma amerykańskie donoszą. te w 
Chicago został zastrzelony w godz.lnach 
ordynacyjnych znany dentysta tamtej­
szy, dr. Frank Brady. Sprawa przedsta­
wia się nader tajemniczo, ~dyż sprawcy, 
których było dwóch, zbiegli I po!icin do­
tychczas poszukuje ich nar>różno. Przv­
pu~r.cza ona, że zamordowany dentysta 
padł ofiara. zemsty bandytów, z których 
jeden, Alfred Capone, zwany „krrllem 
podziemi", albo kr6tko „gładką twarzą", 
by; niegdyś klijentem dra Brady'eiro i 
nieraz zwierzał mu się z różnych spra­
wek. Capone, doszedłszy do bardzo zna­
cznego maj~tka, powlesll lukrat~rwne swe 
1a.iecie na kofku. I jako oosa7ny obywa­
tel osiadł w Miami na Florydzie, gdzie 
miał obszerne pósiadloścł. 

Po Jego wyjeździe, dentysta, czując 
się bezpiecznym, nie bvt dość dyskretny 
t zdaje się wyjawił to i owo ze sprawek 
bandyty, które mu były znane. Ta nie­
dyskrecja Zg"Ubita go, Capon bowiem, 
dowiedziawszy się o jego plotkarstwie, 
przyjechał do ChlcaJro, I dobrawszy so­
bie towarzysza z dawnej bandy, zamor­
dował dentystę. 

wiadcza impresarjo. F b k • w ten sposób rozpoczyna Lewis SWO o ru OD„. 
ją k~rjerę teatralną, . która późni~j roz- 1 

.,, 
sławiła jego nazwłsko w całeJ Ame- 1nilionów 
ryeWystępuje w Los Angelos przez :Jafl pro~ujq • tall DJOl€•U • nimi poff€IO' 
~:::fk~a~J~!:.iwr~t~~~es~~~~b1~ Jfu/rlJ, DJJJpelnione lunloDli onflielsfliDli 
Margaret Langham, również artystkę 
teatralną, która dla niego rzuca scenę i Jedno z najcięższych zadań i prac, do 
poświęca się gospodarstwu domowemu. których powołana jest policja kryminal-

Po zawarciu pokoju wraca z po łJTo- na każdego państwa, jest wyśledzenie i 
tern do teatru. Opuszcza go w r. 1919 ostateczne ujecie bandy za}mujqcej sic 
dla filmfu. podrabianiem pieniędzy. 

Skala jei:i;o talentu, jako artysty film'l Szajka ta zazwyczaj składa się z 
wego, jest bardzo rozległa. Kaida rola wyrobionych i ostrożnych przestępców, 
Lewisa Stone'a Jest jego nowym sukce- świetnie zorganizowanych i zakonspiro­
sem. Daje on zaws~e postac!e wycyzc- wanych i posiadających całą ochronną 
lowane, wykończone w najdrobniej- sieć, strzegącą ich przestępczej dziafal­
szych szczegółach, świetne mimiczne, noścł. Operują oni pozatem przeważnie 
znakomite pod względem maski.. na terenie obcef{o państwa, a puszczanie 

Karjera George Bancrofta rozpoezy- przez nich w obieg gotowego towaru jest 
nara się również pod znakiem niezwy- tak powikłane i tak szerokie zatacza krę­
kłych przygód. Urodził się on w Pila- gi, że do pracy śledczej powołany być 
delfji w rodzinie dość zamożnej. R~dzi- musi cały aparat międzynarodowej po­
ce jego koniecznie pra~ęli by został on licji. 
marynarzem i w tym celu oddali go do Każda też przeważnie policja posiada 
szkoty morskiej w Annapolis. Nie czuł wydzielony specjalnie organ t. zw. bry­
się on jednak dobrze w nfociehwem f{ade. zajmują.ca się snrawami fałszerzy 
dlań środowisku. Po dwuch lata.~h po- pienicdzy. Zarządy policji są również w 
rzuca szkołę. Nie daje znaku :>.ycin o i;:osiadainiu muzeów korymi1110Jog-icz1I1ych 
· w których jednym z najważniejszych 

I Przechodząc przez ulice I oddziałów jest zbiór falsyfikatów I na­
' rzędzi do ich wyrobu, zabranych pn:y 

rozełrzył się uważnie unik- !schwytaniu autentycznym fałszerzom. 
1iiesz kalectwa i śmierci. 

W świecie podrabiaczy pleniędly 
- ·· ·~-- · - .orz~cA~\\!_ują się ~Q ąziś dnia, jak w_ każ·· 

dej innej dziedzinie przestępczości, imio- r. 1880. Rył on ręcznie na kamieniu ne­
na sławnych tuzów, a kryminologiczne gatywy banknotów, a czynił to z takim 
muzea z pietyzmem kolekcjonują ich artyzmem, że przechowane ich wzory 
dzieła, wzbudzające częstokroć zdumie- wprawiaiCł w zdr1mienie. Człowiek ten, 
nie swoją precyzyjnością wykonania. gdyby nie został był osadzony w wię-

W dziedzinie tej np. do dziś dnia nie- zieniu, mógłby śmiało zająć katedrę pro­
z:i.00 miane jest imię pewnego czecha fesora rysunków w pierwszej lepszej a-
Franza Terny. słynnego „fabrykanta" kademji sztuki. . 
stokoronowych banknotów. Wymienić jeszcze należy fałszerza 

Pojawiły się one poraz pierwszy w Rabbata. fabrykującego anidelskie funty 
obiegu w roku 1908 w Pradze czeskiej i szterlingi w warsztacie uposażonym w 
były tak wspaniale podrobione, że banko- nainowsze wynalązki techniczne. W 
wł fachowcy z trudnością zaledwie zdo- chwili wkroczenia policji do owej fabry­
łali ie odróżnić od prawdziwych. czki, Rabbat miał już przygotowany pa-

~Iady tego fałszerstwa prowadziły do szport i bilet okrętowy do Paryża oraz 
Londynu. Ale mimo zjednoczonych usi- kilka kufrów wyvelnionych vo brzegi 
łowań czeskiej i angielskiej policji, dople- wspaniale wykonanemi falsyfikatami. 
ro w r. 1915 zdołano wykryć fałszerzy Ody się OR"ląda jego przepiękne war-
t~·ch banknotów. sztaty, przechowane w wiedeńskiem mu-

ZdziałaJ to, jak zwykle w takich ra- zeum, należy doprawdy podziwiać pra­
zach byWa, przypadek. Oto bawiące się ce owego 15-letnie!!o szewczyka, który 
dzieci znalazły w zaroślach miejskiego zwykłym szewckim nożem wyrzynał 
parku małą skrzyneczkę, w której znaj- klisze dziesięciokoronowych papier­
dowały się miedziane płyty, klisze owych ków na drzewie, a potem odbijał je na 
słynnych stukoronówek. Szczegół ten zwyczainym papierze. Zaaresztowano go 
posłużył do wykrycia złoczyńcy, foto- w chwili, gdy naiwny chłopak zaprag­
grafa Terny. nąl za pierwszy owoc swej żmmlncj pra-

Drt1.1ra wielkością w tej dziedzinie był cy nabyć bilet do jakiegoś kina. 
niejaki Wiktor Krauthauf, działający wł 
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• WYKSZTALCONY". .. • .„ 

- .·"'""' \Vte pan, Ja Już nąwet b:vlem na 
.unłwersytecie.„ · . 

...... Doprawdy?.„ 
1Tak„. Poprawiałem rynnę na 'dachu ... 

• - A dużo tam ludzi było na 1>0g'rze­
b1e?„. 

- Odzie tam.„ Głupiego winta nije 
dało się złożyć po powrocie z cmenta-
rza„. 

Zem.dlała na sali sądowej 
PO wn.roku, skazuJq.:gm Jq za znie· 

- . sławienie 
Lódt, 3 maja 

P. Cecy!ja J eiewiczowa (Pomorska 
53), od pewnego czasu śledzUa swego 
męża i wreszcie doszła do wniic,>sku, że 
nie jest on jej wierny. Nazwisko rywalki 
podały jej usłużne kumoszki, miała nią 
być stara znajoma, pani J. Helena Nę­
dzowa. 

Pani Jeżewiczowa oburz·ona do głębi 
duszy, skarżyła się na swój los przed ro 
dziną, wyr.ażając się w bardzo obraźli­
wy sposób o swej d'Omn!emanej rywal­
ce. 

Dowiedziała się o tern pani N. i wv­
sta,pila na drogę sądową . 

Pani J eżewiczowa, oskarżona o mre­
sławienie, stanąwszy przed sądem pro-

sila o odroczenie sprawy celem zawez· 
wania kilku świadków, mających do­
wieźć, że pani N. starała się podbić se1 • 
ce jej męża na letnisku pod Brzezinami. 

Sąd przychylił się do jej prośby. 
W dniu wczorajszym pani J. ponow­

nie stanęła przed sądem grodzkim. Spra 
wa ta miała wręcz nieoczekiwany prze-
bieg. · _ 

Pełnomocnik oskarżycielki adwokat 
Moszk~ki wyjaśnił sądowi, że p. Je­
żewic-z w międzyczasie uzyskał separa­
cję w sąd.z.ie arcybiskupim, gdyż nie 
mógł już dłużej żyć ze swą małżonką 
pod jednym dachem. . . 

Kryzys książki .polskiej 
C6t!inie DJJJdajernu flsiqieA DJił:,;ej nii pr•ed 

DJOjnq, le,;s DJ D1nieisDJD1 noflladsie 
Musimy zakładać bibljoteki po wsiach i miastach. 

Z drugiej strony oskarżona p. Jetew1 
cwwa oraz jej obrońca nie zgłosili żad­
nych świadków, którzyby istotnie mogli 
dowieść, iż p. Nędzowa starała sie ·o 
względy pana J. 

Sąd doszedł włęc do wniosku, iż sk'ar 
ga pani · N. była zupełnie uzasadniona i 
skazał Jeżewicwwą na 2 tygodnie are­
sztu z zamiana, na 100 złotych grzy­
wny. 

Od kilku lat wciąż rozlega się doko- czają się przeważnie na wydaw:rniu 
ła nas z<lani.e, że książka polska prze- podręczników szkolnych i beletrystyki. 
c~odzi do~hwy kry~ys, że zamiłowa- Olbrzymią większość wychodzą­
nia czytelmcze szerokich sfer słabną na cych książek treści naukowej: ekonomi 
korzyść ~ię~szonej fre~wencji w .ki-· cznej, geograficznej, przemysłowej, rol­
nach, kawrarmach oraz mny-s::h miej- niczej, technicznej itp. - stanowią wy­
scac~ rozr~kowych. dawnłctwa państwowe różnych urzęd-

0 ile oprnJ~ ta Jest słuszna - mówią dów. Państwo jest zmuszone podejmo­
nam dokladme dane c~rowe,. notowa- wać akcję wydawniczą ze względu na 
ne przez nasz handel księgarski. z które- to, że jest dziś ona przeważnie deficy­
mi ~apoznamy bliżej nieco naszych CZl'• rowa, wobec czego prywatne firmy wy 
telmków. dawnlcze podejmować jej nie chcą. Mu 

Stwierdzić najpierw wypada, że kry szą się jednak dzieła naukowe ukazy­
zys księ~arstwa i produkcji umysłoweJ wać, wymaga tego bowiem cywilizacyj 
dał się odczuć wszystkim krajom furo- ne zadanie Polski. · 
PY powoJcnneJ. Nawet Prancja, najwie- Rzecz prosta, gdyby udało się pod­
cej produkująca książek w dziedzinie nieść materJalny pozł-Om naszej inteli· 
bel~tryst~~i i Niemcy, kraj o n~~ęk- gencjł, będącej odbiorcą książek treści 
sze1 akc11 wydawniczej w dz1edzinfe naukowej, książki te zyskałyby lłcinlef· 
książek naukowych, uska-rżają się na sze rzesze czytelników a działalność 
ci~ż~ie położenie swej produkcji pisar- wydawnicza w tej dziedrlnle przestała­
sk1eJ· by być deficytową, WyWC>łując zaintere 

Przyczyny kryzysu. sowanie na prywatnym rynku wydaw-

ni.czym 
Większy popyt na książki treści nau 

kowej możnaby spowodować w drodze 
zakupywania ich dla bibliotek. W tym 
celu należałoby przedewszystkiem da.­
żyć do zakładania bibljotek w gminach 
miast małych i po wsiach, a następnie 
utworzyć specjalne komisje bibljotek.u­
skie, które kwalifikowałyby książki za­
kupywane do bibljotek samorządowych. 

Sprawa bibljotek jest wogóle kwe­
stJą niezwykle doniosłą. Dz.iś, kiedy 
analfabetyzm zmniejsza się, czytelnic­
two automatycznie wzmaga się. Należy 
Jedynie dać dobrą książkę do rąk szero· 
kich warstw ludowych, które nie są w 
stanie nabywać książek na własno~ć. 
Zakładanie bib!jotek, zaopatrywanych 
w odpowicdrtło dobrane książki, z f~d­
nej strony wzmoże popyt na nie, a z dru 
gi.ej przyczyni się niewątpliwie do pod­
niesienia kulturalnego szerokich warstw 
ludności naszej. 

Precz z .. przymusem . kąpielowym I 
!lrec;s • mudlem i S•«:~oifiqf 

arotoskowy opizod podczas mani/ostac11 
p1orwszomojowo1 w \łarszawio. 

Skazaina po wyroku zemdlała na sal i 
sądowej. --------Krew i wódka. 

:Jlieot:•efti111anv 
epiloe li6ac;ji 

Łódź. 3 maja. 
- PrzyjdzJiecie do mnie wieczorem 

-- rzekł p. Ignacy Krzyszkiewicz, za-
mieszkały przy ul. Leszno 9 do swycl' . 
kolegów - będzie wódka, zabawdmy si~· 
trochę! 

- Przyjdziemy - przY'rzekli mu. 
O oznaczonej porze zjawili się wszy 

scy zaproszeni. 
Gospodairz poczęs·tował ich obieca11 <; 

wódką. 
- Mało - rz·ekł jeden z gości Tade­

usz Michalak - chcemy jeszcze. 
~ W1ęc poślijcie - odparł gospodar .­

- nie mam więcej pieniędzy. 
- Nie - wmieszał się drug1 gość . 

Lucjan Kopytek - gospodarz powh1ie11 
gdzieś pożyczyć pieniądze! Żądamy 
wódki! 

Wywiązała si~ zasadnicza dyskusja. 
Podichm1eleni goście szyb~o wvczerpal i 
stowne ar-gumenty. Michalak i Kopyteh 
wyciągnęU z kieszeni sprężynowe noże i 
rzudH się na biednego Krzyszkiewicza, 
który nie zdołał się obronić i oadł na po­
dłogę pod ciosami napastników. 

Przyczyny powojenego kryzysu 
książki są jednakowe we wszystkich 
krajach. lntellgencJa pracująca w zawo­
dach · wyzwolonych, zubożała, urzędni­
cy otrzymują znacznie gorsze wynagro 
dzenta niż przed wojną. Zmniejszeniu 
ule~la warstwa wlaścictelt ziemskich, 
która szczególniej u nas była głównym 
odbiorcą książek. Klasa robotnicza nao-
gół również zarabia nieco gorzej niż Z Warszawy do~oszą: . f - ~rz~gratem w ~a~y - szczerze 
przed wojną. Jeśli dodamy do tych . Podcz~ wys9p1eń kom~1st6w w odpow1~dzia.ł „cyr~ow1~c . 
przyczyn natury czysto materialnej, ar- d~tu 1 m~Ja, na uh<:Y . SmoczeJ ukazał Poni~waz fr!lk 1 .cylmder wy~otywa 
gumcnty natury psychicznej powoJen- su~ manifestant, Jakiego dotychczas ły na uhcy zbyt wielka, sensacJę, ode­
ną żądzę przyJcmnoścl 1 uży'wanła ży- miasto nasze nie oglądato. Był to rosł~ słano oryginała do magistrackiej opieki 

Jak się okazało, Krzyszkiewicz zo­
stał dość cdężko ranny. 

Pogotowie przewiozło °go do szpita­
la w którym znajdował sie na dłuższej 
kuracji. 

cła - mieć będziemy niemal dokladnyl mę~czyz.na, ub~any w wytar..ty ~ak 1 społecznej. 
obraz przyczyn, dla któr~h książka w zm1ęt?szony cylmder. . Spodnie mia! w 
krajach europejskich przechodzi dość kratki, a ~topy zupełnie b.os~. Sm1ało 
ciężki kryzys powojenny. POSU"".ał s1e naprzód, dźw1ga1ąc t~k~ z Przechodząc przez ulice 

Niezależnie od wypadków powyt- przybitym kartone!ll, na którym widniał rozejrzyi się uważnie unik· 
szych dane statygtyczne stwierdzają te I nagryzmolony napis: oiesz kalectwa i śmierci. 

Michalak i Kopytek, pociiąITTiięci do 
odpowiedzialnoścd karnej, stanell wczo­
raj przed sądem. 

Oskarżeni tłumaczyli sie. że byli kry 
tY'Cznego dnia pijani i nawet nie przy­
pominają sobie okoliczności zaiścią. 

obecna produkcja ksldek w Polsce 'zna Żądamy otwarcia cyrku bez przerwy! 
czule przewyższa przedwojenną. Wy- Znieść przymus meldunkowy! 
daj.cmy znacznie więcej, ale za to na- Prec~ z obowiązko.wa kąpielą! . 
:itad Ich Jest nieco mniejszy. Zdum1eni przechodnie wYtrzeszczah 

W okresie od 1907 do 1919 roku prze oczy, niewiele z tego rozumjejąc. Do­
~i ętnte wydawali~my 2476 książek ro- kola wyfraczonego manifestanta utwo­
-:: znie. W roku 1925 wydaliśmy dużo rzyło się zbiegowisko. Andrusi podą­
więcei bo 5060 książek polskich w żali za nim, gwitdżąc z radości i głośno 
1926 _:. 5243 a w 1927 - 6204. ' wykrzykując nowe hasła. 

Liczby t~ mówią dosadnie o znacz- Dziwak zmierzał w kierunku placu 
1ym wzroście naszej produkcji książ- Bankowego. Po drodze zatrzymała go 
'rnweJ w porównaniu z czasami przed- policja. . 
wojcnncmi I stałej tendencji dalsze~o Sprowadzony do kom1iSaria.tu, podał 
wzrostu. Największy wzrost p.roduk.:Ji sie za R<?mana Pudł<>'Wskie~o, ~rz.Y­
'.cs iążkowej wykazują podrecznikl sz.kol czem oświadczył, że wystepUJe ~ 1mie: 
·1e popularne książki treści reUgij1iej, niu lokatorów przytułku przy uhcy Dz1 
'1 roszury a~itacyjne, wydawnictwa sen kl~j 62 (t. zw. „cyrk"). Surowa dyscy.­
.;acyjne I literatura agitacyjna. plma dała słe tam wszystkim we znaki. 

W każdym razie stwierdzić nale:~y. Zwłaszcza przymus meldunkowy, zbyt 
·~e masy ludowe wicfskłe t miejskie bło cz.este stosowanie k~pieli, zmuszanie 
·· ą dziś znacznie większy udział w czy m1eszka_ńców do mycia prycz i podłó~ 
t->lnlctwłc, niż dawniej, aczkolwiek, nie oraz dzienna przerwa od 8 rano do 8-eJ 
stety, nie chodz.i tu o literaturę bardziej wieczór, .J>?<lczas której przytułek by-
wartościową. wa opr?zniany, wszy~tk.o . to stwarza 

, • • warunki trudne do m1es1ema. 
frudnOSCI Wydawania - Skąd pan wziąłeś ten strój karna 

ks·1ąz· ek naukowych wałow~? :-- zagadnął przodownik. 
• - Kup1f em na Kercelaku. 

Ksi.ęgarni wydawniczych mamy o- - A co sie stało z '1aW1l.em ubra-
1 :cnie w P9-lsce niewiele. a i te girani- niem? -

Sąd skazal Michalaka na rok i 8 mie­
sięcy, Kopytka za{; na rok wiezńenia. „„„„„„„„„ ...... „„ 

„Jlie ,;li,;ernv lodsianinaf ... " 
Krwawy przebieg uroczystości weselnej. 

Lódź, 3 maja. 1 ninowje uroczys1ość wese1na, która mi.a 
We wsi JainOOnów pod Łaskiem miesz ła bard:ro burzliwy przebieg. 

kała rodzina Misiaków, składająca sie z W . chwili bo:wriem, gdy u Misiaków 
czterech osób: ojca, matki, svna i córki.. zebral<1 się goście, a młodzi maiłżonko-

23-letnia Janina M:isiakówna wycho- w~e przygotowali si~ do wv.iaz.du do ko­
wywala sii·~ w Łod:zd u swych krewn:vch. ściola, zagrod-ę otoczylli k5mkurenci pa 
Młoda dziewczy1na była bardzo przy- na ml-Od.ego wznosząc groznc okrzyki: 
stojna, nic wi-ęc wwnego, że gdy przy- - Bić go! ... . 
jeżdżala na niedzielę do rodziców, od- -- Nie chcemy łodzianina! P.recz ;, 
wiedzalli ją synowie są:s~adów. jawnie ntm ! . 
pretendujący do jej ręki. Awantumtków nie zdofano uspokoil. 

Misiak6wna zachowywała s'łe jed- Dw~j, najzawz.ięt~i ~rogowie łodz.ia„ 
nakże obojętnie wobec wiejskich ad-ora- nina, Mic~ał. Ogrodn~k l Szym?n Konar­
torów, miała bowiem w Łodzi pewnego s~i .wdarli. s1.ę d? m1esz.k~n11a 1 poturoo 
majotnego, który starał sle 0 Jej reke. ~::a.dotkhw~e k~lku gosC1 i starego Mł 

M,łocl~~iec tefl był dość. zamoż.nYJl! Zawezwana pol~cja: położyła kres za, 
rzem1eśl~1,~1em, c1eszą~~m Sll? w. Ło<;Iz1 ściom i ślub odbył się już bez żaid,n }\ 
~ob.rą OPbllJ1;\, przeto Misiakowie ~1e mte- przeszkód. -· -· Y1C 
li me ~rrzeciWtk:o temu, by poją.I ich cór- ·· Ogrodnik i Konarski stanęli Drzea s~ 
kę za zonę. dem · t .1~ 1, · 2 • · 

11t.1:A..1 ł ś . -"'b·..J • 1 zos a111 sAazaru JX>. iY~llle. a.r 
.„~awm w a nie U\11 ->'i"a P:Q w J.a- ruztu. 
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Fe/jeton. 

!Trsv Pró6u 
!I. 

Ma)ac Da wzstędzle 
kleued I płaca, 

PrzJ'sJe1łem sobie: 
Precz z nikotyna! 

Beiwarunłlowo 

patenie rzucam -
...Słodh" ledyule 

ty~ będę „&111111„. 

I dotrzymuJac 
&lubu solennle, 

CA.U TRZY DODY 
trwałem w bolekł -

OdWJ nlestetv 
palę codziennie. 

Zamiast dwudziestu. 
Sztuk - coś czterd.dełea.. 

u. 
Potem znów dałem 

raz sobie słowo 
- było to w trzdwef 

skruchy codzlnle - : 
Już pnez me 11rt1ło 

bezwarunkowo 
WlęceJ ni kropla 

wódki nłe spłynie. 

Więc „lemoniada 
z rosy porannej" 

CALE TRlY DZIONKI 
solidnie tyłem -

Poczem w dobrane) 
druhów kompanll 

~eh.„ Jak haniebnie, 
strasznłe sie spiłem .•. 

III. 
Raz leszcze (w ziodzJe 

chelłc ty~ z m11 dusz~) 
włelkat. powatna 

zrobllem próbę: 

0og~ Jut rozpusty! 
Jut mnie nie skuszą 

tadne - ach tadne 
dziewczęta lube! 

ł TRZY GODZINY 
trwałem w teJ mece •. 

tem dłuteJ nie mógł -
nie mola wina ••• 

To~ zapomniałem 

że w cukierence 
Czeka prześliczna 

na mnie dziewczyna .•.. 

PIĄTEK, 3-CI MAJA. 

I 

REMUS, 

10,15 - Tran5misja nabożeóstwa z katedry 
wileńskie!. 11.56 - Sygnał cz:aau. hejnał mariacki, 
komunikat lotnicz:o - meteorologiczny. 12,10 -
- Transmisja poranku symfonicznego z Filhar­
monii warszawskiej. 15.40 - Komunikat meteo­
rologiczny. 15.45 - „Kącik a.rtystyczny (L.S.G.). 
(Występy p. Kalinówny, art. teatru „Qui Pro 
Quo"). 16.00 - 16,45 Audycja dla żołnierzy. 17,()() 
$łuchowieko dla dzie<:i z Warsza"!y p· t. „3-d 
Maj Krystka i Anielki", pióra p. Marii Dąbrow­
skiej. 17.45 - Odc-zyt p. t. „O poezji japońskiej" 
- prof. Bohdan Richter. 18,10 - Transmisja z 
Krakowa. Słuchowisko p. t. „Trzeci Maj" 19,00 -
Rozmaitości. Komunikat Tow. zachęty do hodo­
wli koni w Polsce 19,2() - Odczyt p. t „Obcho­
dy rocznią 3-go Maja" 19.56 • 20,00 - Sygnał 
cza.su. 20.15 - Transmisja koncertu symfonkzne­
go z Filharmonii warszawskiej Komunikaty: Io· 
tnlcro - meteorolol!iczny, policyjny, sportowy, 
PAT, oraz retransmisja ze stacyj zagranicznych. 

I ~/wk r~ · _, · 
I !ij'hfr1Aietót g „ 

W fssen (Nadrenja) otwarte zostało w tych dniach nowe muzeum kultury i 
sztuki, któreg !> oryginalny styl oraz u rządzenie wewnętrzne zwracają uwa1ę 

znawców. Na zdieclu: główny portal nowet[o muzeum. . , 
Pominięci przy zasiłkach mrozowych 
pracownicy państwowi zwracają się ciągle 

do rządu z prośbą o naprawę krzywdy. 
Łódź, 3 maja. J którzy ze względu na odpowiedzialną 

Przed kilku tygodniami rada mini- służbę, obowiązani byli wytrwać na 
str6w u-chwaliła jednorazowe nadzwy-1 swych post.erunkach nawet wśród naj-
czajne zasiłki oięuz,ych mrozów, następnie -
dla pracowników kolejowych, pomto- posłańcy sądowi, 

wych i ?Olitji. doręczający wezwania w powiatach 
Były to tak zwane zasiłki ,,mrozowe'' za wśród śnieżny-eh zawiei i mrozów, wresz 
wytrwałość i sumienne wypełnienie abo cie -
wiązków w czas.ie najwięks.zych mrozów dozorcy dróg palistwowych, ł straZnlc) 
tegorocznych. rzec~~ 

Wynag.ro.dzenie takie słusznie nafo- którzy swe czynności służbowe muszą 
żało się pracown11oom państwowym, li spełniać wyłącznie pod golem niebem 
którzy z bez względu na po.godę, 
narażeniem :i:drowia, a c~ęsto i życla dozorcy budynków państwowych i wot 
nie opusrzczali zajmowanych stanowisk. ni mzęd6w skarbowych. 

Wyróżnienie pewnej kategotji pra- Fala.n@ ,.,poikrzywdronych" rosną a 
cowników państwowych, wywołało jed- każdym dniem i władze centralne co­
nak pewnego rodzaju rozczarowanie dziennie niemal otrzymuj~ skargi i proś­
„wśród l.nllych pracoW111.ik6w, którzy uwa I by o.cl tych, którzy uważa.ją, że zostali 
żaią, że niemniej poświęcili swe zdrowie I niesłusznie pomindęd pr.zy podziale za­
i życie po<łczas katastrofalnych mrozów. siiłk6w mro~owyc-h. 

Za „pokrzywdzonych" uznali slebie w Jak te podania zostaną rozpatrzone. 
pierwszym rzędz;ie przychyl.n.ie czy też odmownie - niewia 

d<>zo.rcy wi~ domo... (-) 

,,Z1norlu'' sun 
wgplero si~ nlewiernet moitct 

Sztuka a głód 
.'.Jilez•vAła otiai:notei 

•• Xa6imu„ 
Znana trupa teatralna „Hablma1

', któ 
ra w swoim czasie gościla również w 
Łodzi, powróciła obecnie, po dłu .!.{~em 
toumee po całym świe\:ie, d.9 J(osji, 
gdzie poświęciła s ; ę pra~y wystudJQwa­
nia nowego rep~;:ti.aru. d::i.ją~ dow6d nie 
1wykłegJ zaiste pośw1ę;„r.ia się dla 
:,;tuki· 

Ro ot:.> - pn~ds·awlcich: tc~o t : atru 
nie che~ odst.lPit ani na i<rt.>k u<.l wanm 
k:u, że na próby każdl:j nu\\Cj sztlli< · mu­
sz~ oni mieć ~onam:nic~ oó ~ roku lZJ.SU. 
Dotychczasowy repertuar „ttab imy" 
jest już tak ograny i znany wszystkim, 
że „ttabima" nie ma narazie nic do gra­
nia. Niemniej aktorzy ci nie godzą się 
na żadne ustępstwa, teatr nie gra. tylko 
zajęty jest próbami do nowej prcmjery, 
która odb~dzie się w najlepszym ra.ve 
dopiero za 6 miesięcy . 

Tymczasem taś aktorzy.„ izłodzą się, 
dosłownie, ponieważ zespól nie ma żad­
nych dochodów, a próby uzyskania sub 
wencji od rządu sowieckiego spełzły na 
nlczem ••• 

Zaiste - w naszych materJalistycz· 
nych czasach - gO<.lna uwagi 1 uu1a.11da 
ofiarność na ołtarzu Melpomeny .•• 

Słynny Cirock 
111stt:puje 01 śladu ~llaprina 

Słynny w całym świecie clown Orock 
o którym w swoim czasi.e donosiliśmy 
w „txpressle", te został on promowany 
przez uniwersytet budapeszteński na 
doktora filozofji, założył obecnie na te­
renie swej willl na Rlvlerz.e własne ate­
l;er tLlmowe. 

Przedstawtclelom prasy oświadczył 
oo, że zamierza produkować ftlmy ko­
miczne, w których zaprodukuje swoją 
sztuk.: błazeńską. W f11Jnach tvch, krót 
kich jednoaktówkach, będzie on wystę­
pował sam jeden. 

W podobny sposób - jak wiadom0 
- rozpoczął swą karjc-rę filmową Char­
lie Chaplin. To też prasa francuska prze 
powiada Grockowi, że stanie on si1t nie­
zawodnie europejskim Chaphncm„. 

Mar)a Gorczyńska 
poddała si~ SU&'CJll1CIHU 

111uroA0111a 
Z Warszawy donoszą, że Maria Oor· 

czyńska, bohaterka głośnego skancJalu 
W Paryżu żył niejaki Camille flo-1 Chcąc mie~ bowiem pewność. poje- który zakończył się jak wiadomo sur<>-

rencie, czując się na wzór humorysty- chała do miejscowości Auvlłlac. gdzie wym wyrokiem, wydanym przez Zwią· 
cznego króla Yvetot z piosenki Beran- jej dziecko przyszło na świat I dowie- zek Artystów Scen Polskich na artystk~ 
gera. „zupełnie szczęśliwy bez sławy".

1 
dz.iała się zdumiewające.i rzeczy„ że nie skorzystała z prawa apelacji. Ter­

Jego brak sławy polegał na tern, że mianowlde tam równocześnie przyszło min upłyn:\ł już w dniu wczorajszym, ól 

miał metrykę, a w niej imię i nazwl- w podobnych warunkach na świat jesz- skarga apdacyjna nie wpłynęła. 
sko, ale dlatego tylko. że kiedyś je zna cze drugie dziecko. które ochrzczono P. Gorczyńska nie będzie więc mo­
leziono na kartce w powijakach niemo- jako Emila r:1or~ndcie, że jeódno z nich ku- gła występować przez cały rok w ża­
wlęcia. Natomiast nie wiedział po kim 11!arło. al.e mewia ?mo kt. re, ~o w a - d t t Polsce taki bowiem za 
owo nazwisko odziedziczył. cie zejścia zapomniano o 1mlenm. .nym ea rze w • 

Otóż Camille floren cie przebył woj- Dama zwróciła się do sqdu, a tam I padł wyrok. 
nę w szeregach, ożenił się przed dzie- pokazało się, że nie było także aktu na- a/. • 

sięciu laty. miał już rodzinę, która na- rodzin Emila. sąd więc orzekł, ie urzę- "tł/rnccu< 
gie pewnego dnia powiększyła się o jed dowo umarł Kamil. bo umrzeć może u- ---------....... "----~-...YI 
ną dorosłą., a nawet przerosłą osobę. rzędowo ten, kto się u.rzędowo narodził. 
Oto w jego mieszkaniu zjawiła się da- Dama, jak burza, powróciła do Pa­

Dgzurg opiek. J ma o białych włosach i z okrzykiem: ryża, wyrzekła się odnalezioneR"o syna. 
D 'ś d . u' -łeki· M Up .,Synu! Nareszcie cię odnajduję! Je- kazała mu przybrać imię Emila I porzu 

{p.1 t k noc~ ~~lr ~. 8Miller.a (Piotr: stem tw~ja matka M.arja florencie !" cić żonę, która oczywiście poślubiła nie 

TEATR l\\IEJSKI. 
Dzlslelsze galowe przedstawienie w Teatrze 

Mielsklm. 
Dtlś, w rocz.nlcę konstytucji 3 Maja dane be:~ 

dzie w Teatrze Miejskim uroczyste galowe 
przedstawienie Beclzle ono równocześ11ie pre­
miera głośnej sztuki w 7-miu obrazach Fellcn 
Kruszewskiej .• Sett". 

ca 00 r ows 8 • • pochwyciła go w ramiona. jego. tylko nieboszczyka. 
kowska 46). W. Groszkowskiego (Ko.n- Stara dama była szczęśliwa. Kamil Kamilowi tego było dosyć, oświad-
s~antynowska 1~}. ~· Pere~mana {Ce~iel byt szczęśliwy i szczęśliwa była jego czył więc, że ma metrykę na żonę I to 
m,ana 64). H. N1ew1arowsk1ego (Alek.san . . od · ś · 
d 

k 
371 

S Jamki 1 ·cza (Stary Ry zona. do któreJ .nalez10na te c1owa mu wystarcza, a bez zmiennych uczuć 
rows a • · e eW'l zapłonęła afektem jak do córki. Ale to swej matki może się obejść - poczem 

nek 9). b. szczęście okazało się bańką mydlaną wystąpił do sądu o sprawdzenie wyro-
wskutek wścibstwa starej damy. ku w Auvillac. 

TEATR POPULARNY 
DzM o i'Odi. 4 'po połu<lni.u bezpfable przed 

stawieinie, witx:zorem o godz. 8.30 „Berek Jose­
lewlcz" dramat na tle bistorycznem w 3-ch ak­
tach Zenona Parviego. KO«l.lec przedstawień o 
godz 10.20 wieczorem. ----
Z KONSI::RWATO~JUM MUZYCZNEGO HELE­

NY Kl.łt~SKIE.ł W LODZI. 
W medzlele. dnia 5 b m. o godz. 17 w sali 

Konst'rwatorium, Tra.ugutta 9, odbedzie sie ostat 
ni w\eczorek muzvczny Ul."Zniowskl Udział w 
podwieczorku bk>ra klasy fortepianowe pp. llu­
wl~zówny . Kiieńskiel • DubkiewiczoweJ. Lewan­
d<iwsklego. Lange I Szrnillerowei. klasy skrzyp­
cowe p. Dzierżanowskleito I Lewenstelna klasa 
wiolo~zelowa p. K Wlłk(')lttllrskleito i klasa 
tniewu sooloweito D. Comte - WilgocldeJ. 

-
,,EXPRBSS WIECZORNY" Z O. 3 Nftll\ 1929 R 

\U[Blka boter1a rta Zakup Okrętu Handlowego 
KUPON Nr. 4. 

(W atny dla okaziciela), 

24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 6 bllet6w loteryjnych. -

Na premierze abecna bedzie znakomita po­
wieściopisarka, laureatka Łodzi. Zoila Na!kov.-­
ska. 

Jutro, oraz w niedziele w~eczorem powtórzc.. 
nie „Snu". 

„Niespodzianka" 
dana bedzie Jutro o godz. 4 P01>ołudn'hl po ce. 
nach najniższych 

<ntatnle orzedstawlenla •• Dwóch panów 8" 
powtórzone zostaria : w niedziele o godz 4 p~ 
południu po cenach p(J.Pu\arnycl! i we wtorek po 
cenach najniższych. 

W poniedziałek .• Handlarze stawy". Ceny po 
puJarne. 

TEATR KAMERALNY. 
Dz~ o godztnle 4 po południu wystąpi oo raz 

cstatn1 Aleksander We11:ierko w doskonalej sztu 
:e J. Sarment'a •. Poławiacz cieni". 

Ceny zniżone 
„MlłoM bez grosza" 

Powodzen.i<>wa ta sztuka grana beclzie co­
'. cizienrile wieczon:ni do wtorku w!ac.aiie. 

l W niedziele o godz. 5 po południu . .Milość 
bez ruo.sza." oo cenach .zni.fanych. 
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~ ~ 
~ Ku upHmiętnieniu pierwszego d7.iesięciolecia odzyskanej niepodległości pań- ~ 
~ stwowej i zjed .1oczenia Polski odbędzie się w czasie ~ 

~ od t6 ntala do SO wrzełnl• '1929 ~ 
~ pod protektora~em ~ 

~ PANA PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ ~ 
~ alenvsza oa6lno·11olslea ~ 

- ~ Powszechna Wystawa Krajowa ~ 
~ . w Poznaniu·. ~ 
~ · ~ 
~ Wvstawa obejmuje działy: kultury i sztuki, przemysłu i. rolnictwa, wychowania ~ 

fizycznego i sportów, e.nłgracji. 

~ Wzniesiona zbiorowym wvsiłklem narodu I Rządu, POWSZECHNA WYSTAWA ~ 
g KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego życia kulturalnego i gospodarczego. ~ 
~ • P1kD_WSZdE~HNA W

1 
YjST AbWA KR

1
AJOP W

1 
A s1 e:ni tylko wtenczas całkowicie ~ 

~ swe wie ie za anie, jeże i ą zu aczy ca a o sKa. ~ 

~ ~ 
~~~~~~~~~~r211~m1Zl.~~~~~~~~~~~~~~ 

-,,••••••••••••„••••e•••••••~••M„•••••eeeN•e.•łi•tt•_.;.•_••„•-· zależy mrna tern, żeby zachować tę ta-1 Sztyfter zbladł. Posmutniał~ - . 

: Julian Zabiński. \..I jemnicę... · - Przypomniał mi pan najsmutniej-

1 ' - W tern jest jakaś tajemnica?.. sze chwile mego życia - odpad głu-
1 ~Old i I d - Tak ... Nie che~. by cała Łódź d.owie-, chym głosem. - Tak koch<ilem Mary-: „ .an orze o Zł ~ dziara się o niej przedwcześnie .. Mógl- się i kocham ją dziś jeszcze„. Gdyby 
o bym tę tajemnicę wyjawić tylko panu nie ta katastrofa ... Przypominam sobie 

· 1• Powieść kryminalna z źycla łódzkiego. Bogackiemu.„ rozpacz matki Jura„ Przyjechata do 
· - Dlaczego tylko jemu?... "!nie zrana i padła na P~.togę z krzy-

:, • • • • • - Bo on je~t kr~wn~ Jura, a poza~ krem: „Jur.~ aresztow~no! ... , .. 

ieoo•••„••••M•••••• .... ••M••••••••• ••M••••••M••••••••„ .... tern _bardzo wiele cierpiał z powodu teJ - ZaboJstwo Jadzi SolanskreJ zo-

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIEŚCL 
Goście zebra-ni u Stacha Bogackiego 

W5zcz:vnaia rozmowę na temat omyłeK 

sadowych. Przed dwoma laty dokonane 
zostalo w Łodzi morderstwo. Rzekomy 
morderca Jur Rdzawicz daleki krewny 
Bm~ackiego został uznany przez sąd z:a 
wi111nego i skaza.ny. Jeden z gości, Romek 
Szt:vftt."f wyraża pogląd, że Rdzawt1.i. 
był niewinny . . Wśród gości oowstaJe w1el­
ka konsternacja 

caleJ sprawy... stalo wykryte-7.„ 
2) - Więc nas stąd wyganiają ?.„ - - Tak, w pokoju Jadzi znaleziono 

tam najdrobniejsze szczeg6ly tego fa- rozległ się jakiś piskliwy kobiecy gło- kobietę z przestrzeloną skronią.„ Twarz 
talnego procesu... sik. - U~a~am: że. nie powinniśmy tu ~yla strasznie zeszpecona, nie można 

T k tk 
6 

. d zostać dluzeJ am mmuty.„ Jej było poznać 

powiadaa ·P~~a;ie 0 • !:._0 ~~~e~w:i1 • ~~ G?ścle zaczęli wsta~ać„ Bog-acki po - Czy pan„~rzypuszcza„. że to„. 
Sztyfter - Jur przyznał się do tego, że c~ął t~h prz{~raszać. Nikt Jego.przepr~ nie była Jadz.ia? - zapytał Bogacki 

oddał klejnoty Pod zastaw. lecz cwier- sin me .bra Je-dnak sen?, ~d~.iac s.ob1e drżącym gf?sem. . 
dził równocześnie, że kwitu nie sprze- ~iokładd;i~ sprawę z „waznosci ma1ącej - Tak Jest... Wątpię w to bardzo„ 

dawał. Wedtu~ jego przypuszczeń zbro I ę po yc .~o.nfere?c!1• . - Dlaczego pan o tern nie mówił w 

dniarz wykradł mu kwity i wykupił ? WYJS~tu go~1 Bogacki. zam.knął sądz.ie? 
klejnoty zanim morderstwo wy' kryt-0.„ drzwi, zapalił papierosa rozsiadł się w - Bo wtedy teJ· wątpliwośd nie mia 

- Przepraszam pana„. - odparł f t I l kl 
Bo)!acki. - Wyraziłem przed chwilą No, a co państwo powiecie, jeśli oświad~ 0 e u rze : lem„. 
apinję władz sądowych i oPinii. która czę wam. te morderstwo, za które ska- - Słucham pana.„ - A teraz?„ Nie rozumiem„ To o-

uznala. że Rdzawicz iest winny. Nieste- zany został Jur, wcale nie zostało po- -Wiadomo panu chyba, że przy- kropne, co pan mówi.. Dlaczego pan 

ty, nikt nie miał żadnych wątpliwości. pelnione?.„ Cóż wtedy, no?.„ jaźń między mną a Jurem datuje się już przypuszcza, że Jur nie zamordował 

albowiem podsądny nie móid przcdsta- Goście oniemieli. Wszyscy spojrzeli od wczesnego dzlecifJstwa. Uczęszcza- Jadzi ?.„ . 

wić żadneg-o dowodu swej niewinności, na Bog-ackieg-o, oczekując od niego za- liśmy razem do szko!y, służvliśmy w . . - Poprostu dlatego, że ... że Jadzia 

ponadto ws.zystko przemawiało za tern, przeczeń lub wyjaśnień. Lecz, Bogacki jednyn:i pułku i mieliśmy ponadto bar- zyJe, proszę pana !.„ (D.c.n.). 

że on był właśnie mordercą. Zresztą milczał. Ostatnie slowa Sztyftera uczy- dzo wiele wspólnych interesów to zna- -•••••••••-•M•••••••••••w••o 
niezbyt czysta przeszłość stanowiła niły na nim również wielkie wrażenie. czy, że razem czyniliśmy różne głup-

również materjał bardzo obciążający. - W takim razie„. - próbował za- stwa-„ . 
Wedlu~ mego zdania niema tu o czem cząć któryś z gości. - Tak, ale pan um1ał zachować mia 

mówić .. ._ Jur z~mord.ował swą koc~an- - W takim razie - dokończył Sztyf rę, a Jur„„ • 
kę Jadzię Solanską i poniósł zasłuzoną ter należy stwierdzić, ie omyłki sądo- --:-- W1_em, Jur był .tr~szkę lekko!11ys­
karę.... . (we mogą się zdarzyć nawet w dzisiej- ny i krancowy.„. \Y1działem .go meraz 

- Więc pan powiada, że on ją za- szych czasach„.· płaczącego Vf ob1ęc1ach matki, a naza-
mordował? .. - zapytał Sztyfter z iro- . • Jutrz był taki sam jak przedtem„. Głów 
ni-cinym uśmiechem. - A poco miatby - Jadz.ię. znałam .. osobiście„ - za- ne jego nieszczęście polegało na tern, 
oo !tezyni·ć? ... Żeby .zrabowa.ć jej klej- częła op.ow1adać Lth. - Ona ślicznie że on nie mi al dostatecznych środków i 
noty?... śpiewała 1 .zaw_sze ?yla bardzo wesoła ... nie mógł zaspokoić swych kaprysów .. I 

- On sam zastawił jej klejnoty w Lecz. n1~t Jej nie słuchał. Wszysc~ - Właśnie.„ Ojciec jego nie pozo-
przeddzień morderstwa. domagali się od Sztytter~ wy~aśnl~ń . I stawił zbyt wielkiego spadku. ale Jur -

- Pocóż więc miafby ją mordować dalszego ciągu tej taJemmczej hIStoni. nie tylko przehulał swój udział, lecz za- •MMM•••MM ... M•••••o•M••• 
skoro ona sama oddała mu wszystko - Opowiedz nam pan!..· Słuchamy!. brał również pieniądze matki i siostry. 
co miała?„. ' Oa historja jest pewnie ·bardzo ciekawa! To było podłe!„. ·· 

- Jur otrzymał za zastaw 50 tyslę- - Bezwatpienfa ... - odparł Sztyfter. I - Ma pan rację ... Chciałem go skfe-
cy zlotych czyli tyle ile wyno~ił jego Ąle niech się wam nie zdaje, że dowie- r?wać na i.nm~. drog-ę, ale nie udało mi 
dług honorowy. Tego samego dma. gdy cre się czegoś ode mnlę.„ się wprowadz1c tego w czvn ..• 

Jur ur~gulował ~łu~. klejno.ty zostały - Dlaczego?„. I -O ile sobie przypominam miał 
wykupione. Ja~z1a Jesi:cze zyła, zamor - Poprostu dlatego, te. w. y wszy- pan zamiar pobrać się z Rdzaw.iczówną I 
tlowano Ją dopiero wieczorem, Parnię- scy macie wiatraki zamiast języków a - prze.rwał mu Bogacki. . · :· l 



D1ii wielka ~rnmiera I D1ii wielka ~remJera I 

Dramat bohaterskiej pielęgniarki angielskłef, rozstrzelanej w Belgji przez 
Niemców podczas Wielkiej Wojny, 

•• 
CNISS CA VELL) 

Rewelacyjny film, który wywołał burzę w całej 
Europie - zabroniony w szeregu państw naskutek 

interwencji rządu niemieckiego. 

ij~ 1~~1inJ ll-ei ~o 1o~Iiny lei rena mleiu SO ar. I t zl. 
ILUSTRACJA MUZYCZNA POD DYREKCJA A. CZUDNOWSKIEGO. 

MIMOZA I O
d wtorku, dn. 30 k wiet­

nia do poniedziałku dn. 6 
ma ja 1929 roku włącznie 

„Ta"emn:ca Starego Rodu'' Jerzy Marr, rraz Gorczvńska. Prezydent' ' 
W rolach gł. Jadwilfa Smosarska· I Następny progral]): 

Gruszczyński, Knak~ Zawadzki. z" Iwanem Moztw• 
Potężny dramat wspólcresny w 12 aktach, na tle przejmujących 

przety~ m iłosnych. 
~an, Krukowski, Walter. chinem. 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Sam ochodowych 

W. WDYftl\ I S. SIEPRAWSKI 
l.ó dź, P ao t r k ow:;ka 11, tel. 4 -u. 

Nainowoc1eśniejszv ułatwiony system nauczania przv porno· 
cy podwóinei kierownicy. ( atrz szczel!óły w afiszach). Szkoła 

zaopatrzona liczn ie w najnowsze modele 1 przekroje. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przy ;muie kancelaria kursów od 9-20 

Or,ec.ienie techn .czne. Porady fachowe. • 

~----------------------------~ ... 

Or. med. 

HiewiDU~i 
specjałlsta cho 
rób slrórnych 
we"erycznvch 
i moczopłciowych 
aL Andrze1a 5 

TeL 59-40 
Przyimuie od 8-10 

1 od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 
Oddzielna pocze· 

~orn~nia W~neroloJ~Uil~ kalni~~~a pan. 

~ołowłeinYk 

najn.owszei i naipięknieiszej 
produkcji 1928-29 P• t. 

„Jego na1n iebezp1ecz· 
n•easza prz~goda". 

wkrótce 

Odee>n• 1111„de wil ' 

Leł<arzy-specjalist6w 

ZawadzKa I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-12 i 2-3 przvimuie lekarz·knbieta 
W niedziele tw1ęta od 9-2 Pe-•. 

Leczenie chorób .• 
Weneryczn"ch, moczopłciowych 

1 skórnych. 
Badanie krwi I wydzielin na ryłilia i tryper 
Konsultac1e z neurolol!iem i urologiem 

<.iab1net św1atło-leczniczy 

Kosmetvka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada a złote. 
LECZ~ICA· 

lekarz.y s;>e~~2 !st«w orzy Q6rnym 
Rvnirn 

PiotrKowsłła 29ł, tel. 22-89 

Spec1alista chorób 
•kómych 1 wenery 

n cznvch nn Zakład , , ._., Laureat~a 

nuttkowna ll agarmtstrzows~o· KA PEL USZE rnosk·ew„kit>.gc 
TEL. 44-92 · ;J k kon<;erwatonur 

przyjmuje od 2-6 !Db: ers I DAMSKIE udziela lekcj i 
po poi i 8-9 wiecr A Cwel9enbaum gry forlep1ano 

Panie od 5-6. Główna 61 poleca · h f ó we; 
w niedziele I święta na dol!odnych . w~- na1n -i wszyc ason w Wschodni~ 72 

oa 11-2. runkach nakrvcia w wie1k1m wyborze 
stołowe . platert"wa- pnleca 
ne ze~arv ścienne . MAQ zy,.. MÓ' 
budniki. zel!arki i " 'J 

dewizki pierszorzę· 9 ZAWADZKA 9 
dnych firm oraz weiście p.bramę 

DzlOlftG 9. obracz I ślubne&. ,I C:horobv ~k6mt 
Kolczyki 1 p1erścion ~:ml- ' wenery~me. 

Specjalista chorób ki przv zakładzie _ 
1 
ln~t~tut Hont~en 

skórnych. wenerycz· ~ tł 
uych i moczopłciow. własna pracowniR ZDOLNOSCI! Napisz lmle. nazwisku. ecznirzv '. wia · 

or.~óian~r 
Dr. med. 

tir. lirogslih 

Przyjm. od 8·10 i 5-8 miesiąc urodzenia. otrzymasz darrnu eczD1czy. 
orz:v orzvstanku tratnW 'jJów oabla· Leczenie lamp11 Doktór określenie .;:harakteru zdolności, prze- Lampa lcwarcow' 

Doktor I Do 'tór :~ki~i~d~~;1~n~ ś°wi~~/andoo d~ !"c,·w1~ kwarcową. „O'a'dziel- W Oł~o·wy~K·I z.naczen.ia ~~mawa, KedakcJa .• Włe- Al. .\OSC1USZ11 1 21-. ---------------------------------------

• . K 11• n ge r !~~r!"~~~~!„l'e Wszvstkle soe..:Jalnoś.;:I l :len:vstyka na poczekalnia dla dza Taiemna . Załączyć zna-czek J>OCZ Tel 51-78. 
Kao1ele świetlne tamoa kwar.:owa. Pan. Dla Pan od l towy na przesytke. 24 ------

elektrvza..:ta. Roent2en. sz.:zeoieola. 3-S po poł. c I I I 25 I L o Ki\ r. 
analizv (mo.:zu. kału. krwj. olwo..in. eg e " ana JĘZYKA polskiego I rachunkowości M 
wydzielin ltd.I ooera.;Je. opatrunki. Lekłrł-UDłJST8 . Telefon 26-87 szybko wyucza student wyżsu go se- k . 

•horobv wenervczne. skórne I włosó• wen eryczne I wlzvtv na miasto f. ~orow1·[l 5p. ectalłsta cho mestru. Starszych specjalna skróconą~ po .010wv . . na d! 

A~Ulat .I A Z. r tL .łZ-28 . • n•oczopłclowe Porada • ił. : rób skórnvch, metodą. Gdadska 13. m. 2, front, I p 14 • ący nę na. bmro ' 

eczenie 1arnpa kwar..:owa. analiz y Odańswa 4 2 , · wenery ~ znycłt ----- ---- centrum miasta o, 

, rwf I wvdzidin Pr1.v1rnuie .:l)dz1enn1t' j . . Porada, dOnlYSIYCZ• Leczenie lampą ZGUBIONO weksel pl dn. 1. s 1929 r 7araz do o d dan h 

1d S-12 i od 4~ w w niedziele Godziny przy1ęć od]•• I wonoroloqtczna przvimql,e w l_ecz·. kwarcową. Wystawca Władysław Zamysłowsl<' W 1 adomośćtel.3C-8 
włeta oo IO do 12 Oddl1elna PO~Zt· 8 30 -10.30. 1 245 dl ·b ó ·h . ·b 

1 
nicy przy ul. Piotr· przvimo;e od ~o:b ul. Wodna 38. Weksel pcwyższy niui · "' 

aln1a dla oafl j I 7 30-9 w. a „ or. ssk r~ . . ... wTe~y.;.znvi.; kowskie1 294 8 - hl 12- 2 4- ll 3ZCrn unieważniam. 
>d 1-~ w Le..:znJ..:y (P1ut;kowska 62) ..,„_ ..,. cod&11Dllie vd 2- 7 w wedz.1św1eta 9·1,-------------



Łodzianin Karsch 
jed•ie no •fo•d lt1Vłośd•łsfv 

do 'ffłes6adenu 
Jak sie „Express Wieczorny" do­

wiaduje, Łódzki Klub Automobilowy po­
stanowił skorzystać z zaproszenia klubu 
automobllist<'Jw w Wlesbadenle i we:tmłe 
udział w międzynarodowym zjeźJt1e 
gwiatdzlstym, który odbędzie się w 
przyszh1m tygodniu. Jedynym repre­
zentantem Łodzi będzie członek Ł. A. K. 
p. Zygmunt Karsch, znany kierowca - a­
rna tor. 

Ka.rsch wystartuje w nadchodzący 
poniedziałek dn. 6 maja o JrOdzlnle 6-ej 
rano z nned lokalu Automobilklubu przy 
ul. Pintrkowskiej 106. 

Znoc:zne z1nionu 
W' prodromie przuszłqch iatrzusk 

ollmplJskich 
Na kongresie olimpijskim w Lozannie ków a Francja tylko 1 zawodnika. Kilku 

szereg przedstawicieli poszczególnych delegatów proponowało zniesienie .konku 
związków proponowało rozmaite zmiany rencji kobiecych. Kwestja wyjazdu na I­
w programie Igrzysk Olimpijskich w r. R'tZYska jest takie sprawą bardzo skom-
1923, dążąc do zredukowania programu ollkowaną. gdyż z jednej strony Amery­
zawodów. Dele.l?'at Niemiec proponował ka wcale nie będzie zwracała kosztów 
zniesienie wszystkich zespołowych spor- przyjazdu, wobec czego ekspedycje 
łów z wyjątkiem water - poło, podczas państw europejskich będą niezwykle ko­
.l?'dY Ang-lja zapropanowała czas do każ- sztowne, z drugiej zaś strony udział w 
dej konkurencji katde państwo mogło 

1 

Jgrzyskach obejmuje wraz z podróżą 9-
wystawić 4 zawodników, teraz U.S.A. I 10 tyg-odni czasu, na co przecież nie każ­
Niemcy proponują tylko 3-ch zawodni- dy amator może sobie pozwolić. 

Pliądzymiastowy wyScig kolarski łaódź·Poznaft 
~ oflasli 1*0-t,la Lódsftie(lo !loDJar~vstDJa 

:Jlolorsftłefło od6(dsłe sł~ 20 Rioja 
W maJu b. r. obchodzi zasłu:tone Łó-1 Start w poniedziałek 20 maja r. b. nia i napojów bezpośrednio z samocho-

dzkle Towarzystwo Kolarskie uroczys- (drugi dzień Zielonych Świąt) o godz. 5 dów lub motocvkli, lecz podający tako­
to~ć 40-leda. Specjalnie wyłoniona ko- rano. przed lokalem Ł. T. K. (Łódt, ul. we winien stać na szosie. 
misja Jubileu~zowa opracowała lntere u- Piotrkowska 174) - meta w Poznaniu 

1 

Kontrolerzy rozstawieni wzdłuż tra­
jący rroi.rram uroczysłośd i związanych (teren Powszechnej Wystawy Krajowej) ~v I kof!trola lo!n.a na autach, sprawdza-
z tem lmnrez sportowych. Program ten Prowadzenie niedozwolone. Zawodni- Ją praw1dlowośc Jazdy. 
przed~_tawla sle następująco: cy obowiązani są stosować się ściśle do Koszta jlrzejazdu lrnlefą n~ start do 

0111~ 19 maja: postanowień nłnlej~?:el:!'o regulaminu I re- Łodzi I z powrotem. z Poznam~ oraz u-
a) (1odzlt1a 8. - ZbMrka wszyst~lch .l?'ulamłnu Jazdy z. P. T. K., _ należy za- trzymanie,. pokrywaJą zaw?dmcy sami, 

towarzystw kolarskich w lokalu Jubilata tem unikać Jazdy za kolarzami nlebiorą- WZR'lędnle ich Kluby. Natomiast kwatery 
(Piotrkowska 174) ze sztandarami bez cymf udziału w wyścł2'U za automoblla- na jedną noc po ukończonym wyścigu w 
rowerc~w. ml f motocyklami. Zawodnicy nie stosu- P~znaniu, zawodnicy otrzymują bezpła-

b) Godzina 8.30 - WY'tnarsz do kate- jący sfę do powvższe,l?'o. będą bezwarun- tr.1c. . . • 
dry na nabożeństwo kowo dyskwalłfikowani 1 usuwani z wy- . Wyścig odbędzie się bet względu na 

c) 9-ta. - Nahożenstv.:o, ścfgu. pogodę. Zgłns~7nia piśmienne z podan!:m 
. d) 10 - 7.f Menie wlenca na płycie Jecha~ należy praWą stroną szosy, numeru llce~cJJ .i wpisowem. zł. 5 od . 10-

N1eznane~o Żołnlerz:i. mijać wsp6łzawodników z lewej strony. dła - przv!muJe Sekretanat Ł. T. K. 
e) IO.JO - Powrot pochodu do lokalu . (Łódź ul. Piotrkowska Nr. 174) do dnia 

I-go Oddziału Łódzkiej Straży Ogniowej Zmiana maszyn. Jak równlez wsze!- 12 maja r. b. włącznie. Z.l?'loszenia bez u-
f) 11,.30 - uroczysta akademja dla kfch c:z~ści dozwolona. Wsze~le repera- iszvzenia wpisoweg-o nieważne. 

przedstawicieli władz. prasy, towarzystw cJe wunen zawodnik wykonac sam, bez Na.l?'rody: Zwycięzca otrzym~}e -
kolarskich. zaprosi.onych g-ości I człon- pomocy osób postronnych. rower firmy „Wt. Sierpiński Ł6dt , te-
ków towarzystw biorących udział w uro- Zawodnicy muszą mfeć numery po- ton złoty i dynlom. Drugi. trzeci i czwar-
czysto~cl. rz!'-~kowe przymoco~ane .na ~fdocznem ty - otrzymają nag-rodv honorowe ~ 

Dnia 20" maja. m1eJscu (plecach). Nie no~1~dame numeru postaci przedmiotów wartościowych (kto 
o g-o<lzltiie s 'rano nastąpi start co lub ie.l?'o zakrvcie. może. być uważane z.a re będą ogłoszone zawodnikom na star­

wielk ie.ro wyści~u Łódt _ Poznań na c.elo"'."e f nara?.f .7.awodntk~ na dyskwa.h- cie) oraz żetony poda.can~; dalsi - do 
prze5trzeni 240 kim. Start nastąpi z f1kac1ę. Zawodmk wvcofu1ący się z b1e- 15 włącznie, otrzymuJą zetony srebrne. 
przed lokalu klubowego. Wyścig ten jest gu, nowlnien zdjąć numer. Nagrody będą wręczone zWYcięzcom na 
dostępny dla kolarzy zrzeszonych w Zawodnikom niewolno brać noiywie- mecie w Poznaniu. 
Związku Polsldm Towarzystw Kolar- m-•-••••••••-
skkh. 

~dn~d~6 s%3~~~cłi!ł szosowe na szo- Olimpiady Dalekiego Wschodu 
sie warszawskiej, te startem w Krzywiu 11r-em r..;...•nt si~ bo._• chlń-kl 
pod Z~lerzem. Odbędą się trzy następu- ... „ .... _,, -... aio 

jące konkurencie: od europejskieao• 
a) wvści~ propa,l?'andoWY na dystan- Starochiński sport niema nic wspól- powodzi obelg wygrażali sobie gestami 

sle 25 k Im„ dostennv dla zawodników do nego ze sportem europejskim, tak jak na pewną odległość. dziś po europejsku 
lat IR-tu, na downlnvch rowerach, starochiński boks różni się w zupełno- biją się i ranią. Taka bójka uliczna wpra­

b) wyścig •. srłówny" na przestrzeni ścl od boksu, którego przedstawicielami wiła niedawno w ekstazę młodego poli­
so kim .. dostępny dla zawodników lłcen- są Dempsey lub Tunney, a w którym tyka chińskiego, który wykrzyknął, 
cjowanvch I bez połamanych nosów i strumieni krwi przypatrując się dwom zażarcie wal-

c) wyścig turystyczny na dystansie nigdy się prawie nie obejdzie. czącym ulicznikom: „Chiny idą na-
25_ kim. dostermv dla zawodników w ko- Boks chiński, WYWOdzący się od tań-, przód". 
stJumach turystycznych i na rowerach ców rytmicznych i ćwiczeń gimnastycz- Sport europe!ski przywędrował do 
droi.rowych. nych, oparty na ściśle przestrzeganych Chin z Manili gdzie chińczycy, nie mo-

Maks Stolarow 
prsv6vrva do ..:Eodai 

Jak się „Express Wieczorny" dowia­
duje w dniach najbliższych przyjedzie z 
Berlina tennisowy mistrz Polski Maks 
Stolarow, który przebywa w stollcy 
Rzeszy na studjach. Stolarow znajduje 
się obecnie w znakomitej formie, trenuje 
bowiem pod okiem jednego z najlepszych 
tennislstów świata, profesjonała Romana 
Najucha (Polaka). 

Maks Stolarow został wyznaczony 
do reprezentacji Polski na międzypań­
stwowe spotkanie o puhar Davisa z An­
glją. 

Sukcesy Pineckiego 
.., !i'radze 

W Pradze odbywa się międzynarodo­
wy turniej zapaśniczy. Z pośród zawod­
ników, biorących udział w turnieju na 
czoło wysunęli się: f risztensky, . który 
ma 13 walk wygranych, Jirsa - 11 walk, 
oraz Pinecki - 7 walk, przyczem żaden 
z nich nie poniósł do tej pory porażki. Li­
czą się z możliwością otrzvmania przez 
Pineckiego pierwszej nagrody. 

Segrave 
nie spocznie na laurach 

Rekordzista świata w szybkśocl, zdo, 
bytej na samochodzie i w łodzi motoro­
wej, major angielski Segrave, powróciw· 
szy z Ameryki do Anglii powiedzia: 
dziennikarzom, którzy zadali mu pytanie, 
czy zamierza w przyszłości zrezygno­
wać z dalszych wyścigów w celu zdoby­
ci,. nowego rekordu szybkości, następu-
jąco: · 

- Bynajmniej nie posiadam takich 
zamiarów. Jeżeli amerykanie pobiją mój 
rekord, usiądę znowu przy kierownicy 
auta. Zrobiłem tylko 231 mil (371) kim. 
na godzinę', ponieważ teren po którym 
jechałem, był ohydny. Przy lepszym te­
renie byłbym móg-ł z wszelką pewnoś­
cią przekroczyć 385 klm. na godzinę. 

Zdobyty vrzezemnie rekord nie je~ 
ostateczny. Przyszłym razem dovierr 
vokat~ co umiem! -----

Zamf ast na ring-
- do oreszlfu 

Znany bokser belgijski Pierre Charles 
przybył w ubiegłym tygodinju do New 
Jorku. Zaraz po przybyciu został Char­
les zatrzymany przez urzędnika sądo­
wego. W urzędzie sądowym oświad..:zo­
no zdumionemu bokserowi, ie wpłynęła 
nań skarga obywatelki amerykańskiej. 
pochodzenia belg-ijskiego, Oermalne Mon 
terrln, której Charles w r. 1928 przyrzekt 
małżeństwo i wbrew przyrzeczeniu pc­
ślubił obywatelkę miasta Detroit. Oer­
maine Monterrin żąda odszkodowania w 
wysokości SO.OOO dolarów. Charles, nie 
posiadając tysiąca dolarów, której to su­
my zażądał sąd jako kaucję, został are­
sztowany i osadzony w więzieniu poli..:yj­
nem, gdZte przebywał do -ezasu złożenia 
powyższej sumy przez jego menagera. 

Prog-ram, Jak V.:!d.ztmy, nadwyraz bo- regułach, wymaga niezwykłej dokładno-1 i;ąc skłonić amerykanów do boksu chiń-
gaty. „Gwoździem Jest wvścig Łódź :-j ści i uwagi, gdyż najmniejsze uchybie- skiego, postawili sobie za cel pobić w za- C ~ łłJ l\US~DD 
Poznań, kti'irego regulamin przedstawia nie pociąg-a za sobą dyskwalifikację. W pasach prawdziwego jankesa. • ~U 
się nas;tenulaco. tych zawodach stają naprzeciw siebie Miljoner i fabrykant kapeluszy w Ma / t 

Wy~cig dostenny Jest dla członków dwaj zapaśnicy, WYCiąg-ając ku sobie nili, C. C. Lim, noszący tytuł „ambasa- Stracona d a Spor U 
Tow. I Sekcji Kolarskich ::afego Państwa rozpostarte dłonie. Jeden drugiego nie dora sportu", zatoivł klub sportowy Znana tennsistka niemiecka - CUly 
zr?:esrnnvch w Zw. Polskim Towarzystw dotyka, a Ich dłonie wykonywują w po- Loh Iiwa, wykształcił własnym kosz- Aussen, już od dłuższego czasu cierpi na 
Knlarskich. wietrzu ruchy z całą silą, jakgdyby na- tern i wystał do Ameryki drużynę piłki chorobę oczu, wskutek czego zmuszona 
-armwm potykały rzeczywiście na opór przeciw- ki koszykowej, a sam w kilkakrotnych była do czasowego przerwania trenin· 

/ nlka. propagandoWYch podróżach do Chin .l?'ÓW. Obecnie przebywa Cilly Aussen na 
D• • ntcd. Sędziowie ważą każdy zręczny ruch starał się rozbudzić zainteresowanie dla Rivierze. gdzie doktorzy zabronili jef 

P O L A K napięcie muskułów, ścisłe zastosowanie sportu. W Austral.ii mieli chińczycy po- brać udział w turnieju tennisowym. • I się do reguł i wkońcu przyznają palmę wodzenie w piłce nożnej. a dwaj chińscy Po powrocie do kraju Cilly Aussen 
Chorobv k k f pierwszeństwa temu, który najdłużej wy czempioni tenisu, Ko Hoi Iii i Gordon podda się operacji. Jest pewnem, że t~ 
aller~ic1nP !astma. oo rzvw a. artre vzm\ trzyma. Dotkno.t sie wzajemnie nie wol- Lum, rokują piękne nadzieje na przy- młoda tennisistka bęÓzie musiała zanie· 
IH''E'łf:Prowadzll słe na no, a pr~ecie po. piętnastu mi!1utach ta- szłość. , , . . . , chać gry na dłuższy czas, g-dyby zaś o· 

S• . ZZ klej walki zapaśnicy są zupełnie wyczer- Zarowno chinczycy Jak 1 Japonczycy nrracia dafa wynik niepomyślny, dalsza ul. 6-go 1erpn1a pani. . i ~ieszkańcy wysp. filipińskich. ~alo działalność będzie uniemożliwiona i 
fr. 1 pleitro, . .w miasta~h por~0wych. po zaułkach maJą s~ans n~ ohmn1adach e_uropeJskic~. Niemcy utraca jeden z najwickszych ta-

• l. 64_ 21 rz imuie od 12,30 do 2-el 1 sionkach w1du3e się 1eszcze gzi~ mło- Dla zmierzenia wła~ny:h sił urząd~aJą I Ientów tennisowych . 
. e P v dzież wykonyWUjącą. jako cw1czenia co cztery lata Ohmmadę Dalelnego 
~.--~ •••• ~gimnastyczne. chWYtv I ruchy starego Wschodu, przy której dochodzi nieraz li -
~ VV"llll" ..,..,.. boksu, Sport ten, pomimo wysiłków do śmiesznych intermezzo. Chińczycy 1 Przechodząc przez ulice 

- wskrzeszenia go, zamiera a pociąga to złoszczą się, że hnnticzycy górują nad 1 rozejl'Zy! się uważnie unik· 
Czviot<•e za sobą i zmiany systemów kłótni i a- nirni w sporhch i urzadzain _niera~ ka- li, niesz llalectwa i śmierci. 

EXPRESS WIECZDRny" 1 wantur u!i~z11yc~. • . . . . , ~ 1vały, ktore prowadzą do wzaJemne1 ob- _ 
tt J Dawme1 dwa1 oodrozm kullSl wsród razy. 
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W Chtcago toczył stę olbrzymi proces przeciwko bandzle przemytników alkoholu, oskadoneJ o popełntenfe włelu przestępstw. Sensaclą procesu było odtwo· 
rzenle na sali sądu napadu dokonanego przez oskarżonych. „„.„„„„„„„„„„„. 

Milasto Mar1on, w kt6rem urodzłł się b. prezydent St. ZJednoczon. HARDJNO, 
zbudowało obecnłe piękny grobowiec którego zdjęcie podajemy oowyieJ: 
W tych dniach w grobowcu tym złożone zostały zwłoki prezydenta oraz jego 

małżonki. 

dar dla Dapleła 

Pra$8 francuska donosi, ie rzad francuski ~- ste z zamłarem ofłarowanla ~· 
pieto w I w prezencie Słynne20 historycznego zamku w A V lgnon. Zamek ten ode· 
grał -; Jak wiadomo - w hlstorJI pa plestwa wielokrotnie z Il a c z n ą rolę. 

Na zdJeciu: zamek . w A vlgnon. 

'ff'u6u<li 6orn6u "' r/Jorc;etonie 
:Jllafia DJIOSflO pr•ed sqdeDI Hcndaye. 2 maja. Równocześnie uległa przerwi·e całko 

Rzym. 2 maja. ciwlro mafii z Mineo. która niepokoiła Z Barcelony nadchodzą wiadomości witej komunikacja telcfonicz.na, g~y.ż 
Polc;ka AR:encla Telel!rari-:zna okolice, sąd po 7-dniowvch rozwaia-1 o nowych .zaburzeniach. . główny kabel usi.kodzono w kilku mieJ-z Termmi-lmerozo donosza. że po niach. skazał ze 161 oskarżonvch 150 na yv'.cwraJ rano wybuchłv na mośc:e scach: 

rozprawie, trwającej 9 miesiecv. prze- kary, . dochodzące do 23 lat wiezienia. dwie t>omby, które zburzyły most. .Bl1.ższvch szczegółów narazie brak. 
w Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 er. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) pfe n U me f 2 ta: mlesiecznie .-Za2ranica 7 złotych mleslecznle. • W TEKSCIE: 40 er. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów -łO &roszy. NEKROLOUI: 30 &r za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. I zaślub. po tekście IO zł. Za 
Redakcja I AdmmistracJa. Piotrkowska 49· Godziny przyje~ redakclt 6- miejsce zastrzetone specjalna dopłata. Zamle~scowe o SO oroc. zagrankzne o 100 proc drożej. 
Telefony redak.:il Z7-24. 36-43. 36-44 po poł Rekopisów nlezamówlo Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 iroszy. - NaimmeJsze 
Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca sle. - - - zr. 1.20. poszuk pracy IO groszy. ------7,,a wydawnictwo MReoubllkl'' sp. z 01r. od.Dow. Władysław Polak. W. drukamJ ..Republiki Sp. z 01r. od.DM Piouk.ows.ka 451 1 64. Redaktor pdpow. Jan Orobelniak. 




